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TREśC DZIA.ŁU URZĘDOWEGO: 

Z a r z ą d z e n i a W ł a d z N a c z e l n V c h: 
Poz. 310. Postanowienie Ministra Skarbu 

z dnia 31 maja 1939 r. w sprawie ulg dla firmy 
"Wudeta" Małopolskie Zakłady Gumowe w Kro­
śnie wl. Wurzel i Daar. 

Poz. 311. Postanowienie Ministra Skarbu 
z dnia 31 ma.ja 1939 r. w sprawie ulg dla firmy 
"Leo", Fabryka Obuwia S. A. w Bydgoszczy. 

Poz. 312. Obwieszczenie Komitetu Likwida­
cyjnego do spraw b. ros. osób prawnych w War­
szawie o zamknięciu likwidacji mienia b. ros. "To­
warzystwa· Ubezpieczeń St. Petersburskiego", po­
dziale sum osiągniętych z likwidacji i o wezwaniu 
wierzycieli do odbioru przypa,dających im należ­
ności. 

Poz. 313. Obwieszczenie Komitetu Likwida­
cyjnego do spraw b. ros. osób prawnych w War­
szawie o zamknięcift likwidacji mienia b. ros. Akc. 
Tow. Wąskotorowych i Podjazdowych Kolejek 
"Parowóz", o podziale sum osiągniętych z likwida- . 
cji oralZ o wezwaniu akcjonariuszów do odbioru 
przypadających im należności. 

DZIAŁ URZĘDOWY. 
--000--

Zarządzenia Władz Naczelnych. 
--000-

310. 
POSTANOWIENIE MINISTRA SKARBU 

z din i a 31 maja 1939 r. 
w sprawie ulg dla firmy "Wudeta" Małopolskie 
Zakłady Gumowe w Krośnie wł. Wurzel i Daar. 

WI myśl art. 6 ust. (2) ustawy z dnia 9 kwiet­
nia 1938 r. o ui'gach inwestycyjnych ,(Dz. U. R. P. 
Nr 26, poz. 224) stwierdzam na wniosek Ministra 
P,rzemys,łu i Handlu, IPrzedstawiony w porozumie­
niu ,z Minis·t'rem SIP,raw Wojskowych, że firmie 
"Wudeta" Ma'łopolskie Zakłady Gumowe w Kro­
śnie wł. Wurzel i Daar służy prawo do ulg prze­
widzianych wart. 4 ust. (l) powołanej ustawy w 
odniesieniu do nakładó,w związanych z założeniem 
wy.twó,rn'i mechanicznej obuwia tylPu wojskowego 
w Krośnie i oIbjętych zobowiązaniem zło'żonym 
~gocLnie z ar,t. 1 us't. (2) tejże ustawy. 
. Prawo dJo powyższych ulg służy pod warun­

kiem, że firma w wymienionej wytwórni będzie 
pro>dUJkowała wyłącznie obuwie Itypu wojskowego. 

Za Ministra Skarbu: 
(-l K. Morawski. 

Podsekretarz Stanu. 

---000---

311. 
POSTANOWIENIE MINISTRA SKARBU 

z dlnia 31 maja 1939 r. 
W sprawie ulg dla firmy "Leo", Fabryka Obuwia 

S. A. w Bydgoszczy. 

Wi myśl art. 6 ust. (2) ustawy z dnia 9 kwiet­
nia 1938r. o ulgach inwestycyjnych (Dz. U. R. P. 
Nr 26, poz. 224) stwierdzam na wniosek Ministra 
P,rzemysłu i Handlu, !przedstawiony w poro~umie­
niu z Minis,t'rem Spraw Wojskowych, że firmie 
"Leo", Fabryka Obuwia S. A. z sie,dziJbą w Byd­
goszczy służy prawo do ulg przewidzianych wart 
4 ust. (1) powołanej ustawy w odniesieniu do na­
kładów, związanych z założeniem wytwórni me­
chaniczne,j obuwia typu wojskowego w Mielcu 
i Qbjęty,ch zobowiązaniem złożonym z,godnie z art. 
1 ust. (2) tei'że ustawy. 

Prawo d10 powyżs,zych ulg służy pod warun­
·kiem, że firma w wymienione1j wytwórni będzie 
Plrodu:kowała wyłącznie obuwie typu wojskowego. 

Za Ministra Skarbu: 
(-) K. Morawski 

Podsekretarz Stanu. 

312. 

OBWIESZCZENIE 

Komitetu Likwidacyjnego do spraw b. ros. osób 
prawnych w Warszawie o zamknięciu likwidacji 
mienia b. ros. "Towarzystwa Ubezpieczeń St. Pe­
tersburskiego", podziale sum osiągniętych z likwi­
dacjJ i o wezwaniu wierzycieli do odbioru przypa-

dających im należności. 

KomHet Likwidacyjny do spraw b. ros. osób 
prawnych w Warszawie na posiedzeniu w dniu 
5 maja 1939 r. rozpoznał sprawę zamknięc,ia likwi­
dacji mienia b. ros. lISt. Petersbur,skie,gQ Tow. 
Ubezpieczeń" i 

zw ażyws zy: 
1) żeu,jawnione na obszarze Rzeczypospoli­

tej Polskiej mienie ib. ros. "St. Pe1tersburskiego 
Towarzystwa UbeZipieczeń", iPo całkowitym zrea­
lizowaniu i potrąceniu ustalonych uchwałą Komi­
tetu z dnia 5 maja 1939 r. ogólnych kosztów likwi­
dacji, wyniosło sumę zł 1.435.160,41; 

2) że zgłoszone dOI masy likwidacyjnej w try­
b'ie art. 9 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spoh,tej z dinia 22 mar'Ca 1928 r. 'O likwidacji mie­
nia b. ros. osób !prawnych (Dz. U. R. P. Nr 34, poz. 
293 z 1933 r. oraz Nr 17, poz. 110 z 1937 r.) rosz­
czenia 2.940 wierzydeli, !po przerachowaniu, zosta­
ły przyjęte do pasywów tej masy w kwode łącz­
nej złotych 7.961.742,83; 

Jo) że W)'Ipłacone lub IPrzeznacz·one do wypła­
ty w toku postępowania likwidacy.jn~go wie,rzycie-
10m masy 1ikwi,dacyjnej zaliczki na poczet ich 
roszczeń wyniosły 17,7 % kwoty ich rosz,czeń, czy­
li sumę zł 1.409.227.70; 

4) że różnica pomię·dzy ogólną ,sumą fundu­
,szów masy ma.jącY'ch przypaść na zaspokojenie jej 
wierzycieli (p. 1 uchwały) a sumą zaliczek wYiPła­
conY'ch lub przeznaczonych do wypłaty tym wie­
rzycielom (p. 3 uchwały) - wynosi kwotę zł 
25.932,71, czyli nie przekracza 2% ogólnej sumy 
tych funduszów; 

5) że przy podziale pomiędzy 2.940 wierzy­
cieli masy powyższej kwoty zł 25.932,71 - wY!pła­
ty poszczególnym wierzyde'lom przeds,tawlałyby 
wartość stosunkowo nie znaczną, a sam koszt wy­
płaty byłoby niewspółmiernie wysoki .do kwot po­
szczegó1nych wypłat; 

6) że wobec powyższego należy uznać, iż wy­
płacona już, względnie przeznaczona do wypłaty 
wierzycielom kwota zł 1.409.227,70, stanowiąca 
17,7 % zgłoszonych i pr~yjętych do masy Hkwida­
cy:jnej roszczeń, wyczerpuje osiągnięte z likwidacji 
i mające przY1Paść na zaspokojenie roszczeń wie­
rzydeli kwoty, i że pozostałOIść w kwocie złO'tych 
25.932,71 stosownie dOI p. 5 art. 12 powołanego 
wyże'j rozporządzenia z dnia 22.111. 1928 r . winna 
być przezna,czona na zaspokojenie kos z,t ów, zwią­
zanych z likwidacją mienia osób prawnych, któ­
rych fundusze nie wystarczają na pokrycie tych 
kosztów 

u c h wali ł: 
a} wS!półlczynnik zaSjpokojenia wierzycieli mie­

nia b. ros. lISt. Petersburskiego Tow. Ubezpie1czeń" 
ustalić w wysokości 17,7% przyjętych i zgłoszonych 
roszczeń (ogólna suma roszczeń zł 7.961.742,83, 
łączna kwota w)'1płat zł 1.409.227,70); 

h) pozostałość aktywów w kwocie zł 25.932,71 
w my'śl prz~isów ,p. 5 art. 12 ,rozporządzenia 
z dnia 22 marca 1928 r. o likw1dacj,i mienia b. ros. 
osób prawnych, przeznaczyć na zaSjpokojenie kosz­
tów, związanych z l'i,kwidac,ją mienia osób !praw­
nych, których fundlusze nie wystarczają na pokry­
cie tych kosztów; 

c} nie podjęte dotychczas przez poszcze,gól­
nych wierzycieli, a przypa,dające im w myśl wyżej 
(p. al ustalonego w~półczynnika kwoty, wynoszą­
ce ogółem sumę zł 7.028,87, stosownie do posta­
nowień art. 17 p. 2 powołanego rozporządzenia 
z dnia 22 marca 1928 r., przekazać <J.:odepozytu 
Minis,ters'twa Skarbu 

oraz wezwać: 
~ierzycielib. ros .. lISt. Petersburskie1go Tow. Ubez­
pieczeń", którzy dołychczasprzyznanych · im przez 
Komitet Likwidacyjny . należności nie podjętli, do 
odbioru przypadający,ch na ich rzecz należności. 

Na mocy ust. 2 p. 2 art. 17 rozporządzenia 
z dnia 22 marca 1928 r. o likwidacji mienia b. ros. 
osób prawnych (Dz. U. R. P. Nr 34, poz. 293 
z 1933 r. oraz Nr 17, poz. 110 z 1937 r.) prawo do 
odbioru powyższych sum przedawnia się po upły­
wie la't 3 od daty ogł'Oszenia niniej'szej uchwały 
w "Monitorze P01skim". 

(-l M. W ęgrzynowski, 
Przewodniczący Komitetu Likwidacyjnego. 

1858-k2 

---000---

313. 

OBWIESZCZENIE 

Komitetu Likwidacyjnego. do spraw b. ros. osób 
prawnych w Warszawie o zamknięciu likwidacji 
mienia b. ros. Akc. Tow. Wąskotorowych i Pod­
jazdowych Kolejek "Parowóz", o podziale sum 
osiągniętych z likwidacji oraz o wezwaniu akcjo­
nariuszów do odbioru przypadających im należ-

ności. 

Komitet Likwida,cyjny do spraw b. ros. osób 
prawnych w Warszawie na posiedzen~u w dniu 
27 stycznia 1939 r. rozpoznał sprawę zamknięcia 
likwi1dwcj1i mienia ib. ros. Akc. Tow. Wąskotoro­
wych i Podjazdowych Kolejek "Parowóz" (Moni­
to,r Poi~ski Nr 257, poz. 613 z 1928 roku) i 

. z waż y w s z y: 
1) że ujawnione na obszarze RzeczY1Pospoli v 

te,j 'Polskiej mienie Tow. Akc. "Parowóz", !po cał­
kowitym zreal1izowaniu i potrctceniu ustalonych 
uchwałą Komite,tu z dnia 27 s,tycznia 1939 if. kosz­
tów o.gólnych likwidac'ji - wynosi sumę złotych 
1.689.194,71 ; 

2) że z aktywów masy zostało zaspokojone 
w kwocie zł 14.354,71 jedyne zgłoszone i przyjęte 
do masy roszczenie; 

3) że zwtem ,do podziału, w myśl art. 17 powo­
łanego wyżej rozporządzenia z dnia 22.111. 1928 r., 
pomiędzy akcjonariuszów Tow. Akc. "Parowóz" 
przy,pa,da suma zł 1.674.840; 

4} że stosownie do zatwierdzon~~o 'w dniu: 
12 maja 1900 r. statutu Akc. Tow. "Parowóz", 
zmienione'go Ulchwałą Rady Ministrów z dnia 22 li­
S'tqpwda 1911 ,r. (Zb.iór Praw j Rozporządzeń rządu 
rosyjskiego z dtnia 7 lute!go 1912 r. Nr 241 - kapi­
tał akcYljny tego Towarzystwa wynosił 600.000r1h., 
podzielonych na 2.400 akcyj p'O 250 rb. każda; 

5l że wobec te,go do wypłaty akcjonariusrom 
na każdą 250 rb. akc,ję przypada kwota zł 697,85 

u c h wali ł: 
al uznać, że aktywa masy likwidac)'!jnej b. ros. 

AJkc. Tow. Wąskot'Orowych i Pod;azdQwych Kole­
;ek "Parowóz" w kwocie zł 1.674.840,- pod!Ie.ga;ą 
podziało~i pomiędzy akcjonariuszów Towa.rzy­
stwa, !przy czym na każdą 250 rb. ak,cję przypa,da 
dk> wY1Płaty kwota zł 697,85; 

IbJ p,rzypadaj~cą do wypłaty akcjonariuszom 
kwotę zł 1.674.840,- stosownie do postanowień 
art. 17 p. 2 powołanego rozporządzenia z dnia 
22 marca 1928 r. przekazać do depozytu Minister­
stwa Ska.r1bu na zaspokojenie a.kojonariuszów, 

oraz wezwać: 
a~c,jonariuszów b. ros. Tow. Akc . . Wąskotorowych 
i Pod,azdowych Kolejek "Parowóz" do odbioru 
przYipa'dających na ich rzecz należności 

Na mocy ust. 2 p. 2 ad. 17 ro~p'Orządzenia 
z dnia 22 marca 1928 If. o likwidacji mienia b. ros. 
osób !prawnych (Dz. U. R. P. Nr 34, poz. 293 
z 1933 r .) prawo do od/bioru powyŹlszych sum prz~­
d'awn'ia się po upływie lat 3 od daty ogłoszenia m­
nie(jszej uchwały w "Monitorze Polskim". 

(-) M. W ęgrzynowski, 
Przewodniczący Komitetu Likwidacyjnego. 

1858-ttll 

--000---
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DZIAŁ NIEURZĘDOWY. 
Z Prezydium Rady Ministrów. 

P. Prezes Rady Ministrów gen. F. S ławoj 
Składkowski. przyjął w dniu 10 bm. ambasadora 
Z. S. R. R. Mikołaja Szaronowa. 

• ~ * 
P. Prezes Rady Ministrów przyjął w sobotę 

delegację Koła Krechowiaków w osobach sen. 
Bispinga, płk. Strzeleckiego i por. rez. Kollatoro­
wicza. P. Prezes Rady Ministrów doręczył dele­
gacji ofiarę w wysokości 1.000 zł na budowę pom­
nika - obelisku pod Krechowcami. .. 

.. >I< 

W dniu 10 b. m. odbyło się pod przewodni-
ctwem P. Wiceprezesa Rady Ministrów inż . E . 
Kwiatkowskiego posiedzeniu Komitetu Ekono­
micznego Ministrów, na którym rozpatrzono sze­
reg bieżących spraw gospodarczych. 

---000---

Z Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych 

Dnia 9 czerwca br. P. Prezes Rady Ministrów 
i Minister Spraw Wewnętrznych gen. F. Sławoj 
Składkowski w towarzystwie woj. Aleksandra 
Hauke-Nowaka dokonał objazdu inspekcyjnego 
województwa wołyńskiego. Poza zbadaniem go­
spodarki poszczególnych ośrodków celem in­
spekcji było również zlustrowanie wyglądu ze­
wnętrznego osiedli i wydanie w związku z tym na 
miejscu potrzebnych dyspozycji. 

W Równem P. Prezes Rady Ministrów udał 
się do zarządu miejskiego, gdzie odbył konferen­
cję z wiceprezydenfem miasta i zbada ł budżet 
miejski pod kątem dokonanych i zaproj ektowa­
nych inwestycji, zwiedził następnie wybudowaną 
niedawno stację pomp. Po zbadaniu toku urzędo­
wania miejscowego starosty P . Prezes Rady Mini­
strów zlustrował na terenie powiatu rówieńskie­
go urząd gminny w Jatkiewiczach. W powiecie 
dubieńskim zwiedził P. Prezes Rady Ministrów 
osadę wojskową w Bortnicy, następnie udał się 
do Dubna , gdzie dokonał inspekcji urzędu staro­
ścińskiego. W starostwie przyjął delegację miejsco­
wego Związku Legionistów i Peowiaków, wypła­
cając 300 złotych na nabycie radia dla budującej 
się świetlicy Związku oraz deklarując nadesłanie 
wzorowej biblioteki. Wysłuchał następnie sołtysa 
z Wielkopolanki, na którego prośbę wyasygnowal. 
300 zł na odbiornik radiowy dla świetlicy Związku 
szlachty zagrodowej tej wsi. 

W Łucku zlustrował P. Prezes Rady Mini­
strów rzeźnię miejską i następnie udał się do gmi­
ny Kołki, gdzie zbadał budżet gminny i zapoznał 
się z przeprowadzonymi inwestycjami. W Kołkach 
zwiedził również P. Prezes Rady Ministrów "cha­
tę Komendanta" i cmentarz poległych w roku 
1916 legionistów, udzielając miejscowemu pro­
boszczowi pomocy pieniężnej na utrzymanie tych 
pamiątek we wzorowym porządku. Na budowę 
Domu Ludowego w Kołkach wypłacił na ręce wój­
ta 200 zł. W przejeździe przez teren województwa 
zwracał specjalną uwagę P . Prezes Rady Mini­
strów na wygląd zewnętrzny poszczególnych osie­
dli, akceptując prace, które zostały wykonane 
wzorowo i udzielając terminu na usunięcie zauwa­
żonych jeszcze usterek. Za stwierdzoną intensyw­
ność pracy i dbał0'ść o wykonanie powierzonych 
obowiązków P. Prezes Rady Ministrów polecił 
przedstawić do odznaczenia szereg 0'sób spo·śród 
funkcjonariuszów państwowych i samorządowveh 
(urzędy starościńskie, zarządy miejskie, gminne 
i gromadzkie) oraz Policji Państwowej. 

---0'00---

Z Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych. 

Na ręce P . Ministra Spraw Zagranicznych 
J. Becka nadeszły następujące depesze: 

,,11 Walny Zjazd Delegatów Kół Młodzieży 
Wiejskiej powiatu Nieszawa przesyła Ci, Panie 
Ministrze, wyrazy głębokiego szacunku i wdzięcz­
ności za ofiarną pracę nad obroną honoru i nieza­
leżności Rzeczypospolitej Polskiej". 

"Rada Miejska w Puławach zebrana na inau­
guracyjnym posiedzeniu w dniu 6 czerwca w imie­
niu mieszkańców miasta Puław wyraża Panu Mi­
nistrowi głęboką wdzięczność za zdecydowane 
i męskie stanowisko przeciw zakusom na całość 
granic i wolny dostęp do Bałtyku , które zna­
lazło tak głębokie echo w całym narodzie". 

"Walny Zjazd Delegatów Związku b. ochot­
ników armii polskiej składa Ci, Panie Ministrze, 
wyrazy naszej żołnierskiej wdzięczności za tal{ 
godną honoru Pola'ków odpowiedź wrogom Pol­
ski i składa Ci zapewnienie pełnej gotowości po­
parcia swego stanowiska argumentem oręża pol­
skiego". 

---000----

Z Ministerstwa 
Spraw Wojskowych. 

W sobotę o godz. l1-tej P. Wiceminister 
Spraw Wojskowych gen. Litwinowicz przyją~ 

MONITOR POLSKI - Dnia 12 czerwca 1939 r. 

w s~li konferencyjnej M. S. Wojsk. delegację pra­
cowriików przedsiębiorstwa Wodociągów i Kana­
lizacji m. st. Warszawy w liczbie 40 osób, która 
przybyła ze swym dyrektorem Rabczewskim ce­
lem wręcz enia na F. O. N. sumy zł 13.737 oraz 
bonów i obligacyj Pożyczki Obrony Przeciwlotni­
czej na sumę 61.200 zł. Obecny był również wice­
prezydent m . st. Warszawy J. Kulski. 

Panu W iceministrowi Spraw Wojskowych 
gen. Litwinowiczowi przedstawił delegację prezes 
Komite tu Stołecznego F. O. N. p. i nż. K. Tyszka. 

Następnie dyrektor Wodociągów i Kanalizacji 
W . Rabczewski w krótkim przemówieniu zazna­
czył , iż pracownicy umysłowi i fizyczni przedsię­
bi?rstwa Wodociągów i Kanalizacji stają tu w 
obecnej chwili, aby zadokumentować swe stano­
w isko, iż trwając przy swoich warsztatach pracy 
z myślą jak naj lepszego spełnienia swoich obo­
wiązków wobec kraju, nie zapominają o tym, że 
w razie potrzeby gotowi są stanąć w obronie 
Ojczyzny. By zadokumentować zaś swą gotowość 
ofiarności na rzecz Polski, pracownicy ze swego 
własnego porywu zebrali wśród siebie gotówkę, 
bądź też odpracowali sumę w wysokości 13.737 zł, 
którą składaj ą na F. O. N. Jednocześnie pracow­
nicy prze dsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji 
m. st. Warszawy zdecydowali z sum zadeklaro­
wanych przez siebie na P . O. P. przekazać na 
F. O. N. w obligacjach i bonach tej Pożyczki ogól­
ną kwotę 61.200 zł. P. Wiceminister Spraw Woj­
skowych gen . Litwinowicz w serdecznych słowach 
podziękował delegacji za ofiarowaną sumę oraz za 
wyrażoną gotowość zaofiarowania wszystkich sił 
w obronie Ojczyzny. Robotnik Konstanty Racz­
kowski zapewnił P. Wiceminis tra, że robotnicy 
w każdej chwili gotowi są stanąć na rozkaz Na­
czelnego Wodza. 

---000---

Z Ministerstwa W. R. i O. P. 
Rektor Politechniki Lwowskiej otrzymał na­

stępujące pismo: 
"Jego Magnificencja Pan Rektor Politechniki 

Lwowskiej. 
Ciężkie pobicie i pokaleczenie studenta Lan­

desberga, dokonane w dniu 24 maja 1939 r . na te­
renie Politechniki Lwowskiej, jest drugim z rzędu 
w bieżącym roku akademickim zbrodniczym za­
machem, zakończonym śmiercią, a dokonanym w 
murach Politechniki. 

Sprawcy tych zbrodni nie zostali dotychczas 
wykryci, jednakże sam fakt, że po raz drugi po­
pełniona została zbrodnia na terenie Politechniki, 
świadczy o niezdrowej atmosferze , jaka zapano­
wała w tej uczelni, posiadającej tak piękne tra­
dycje. Odosobniona zbrodnia, świadcząca o zu­
pełnym wyzbyciu się wszelkich moralnych zasad 
ludzkich i o braku poczucia honoru, może być 
czynem szaleńca , jednakże powtarzanie się co 
pewien czas czynów zbrodniczych nie powinno 
zdarzać się tam, gdzie panuje należyta atmosfera 
moralna i gdzie środowisko żywo reaguje na 
wszelki przejaw zwyrodnienia i wyzbycia się 
uczuć ludzkich. 

Dlatego też w chwili, gdy znowu targnięto się 
na dobre imię Politechniki Lwowskiej, każdy pra­
wy obywatel społeczności akademickiej powinien 
czuć na sobie ciężkie brzemię odpowiedzialno <i c- i 
zbiorowej za to, co się stało. i we właściwy sposób 
dać temu wyraz. 

W zrozumieniu tak pojętej odpowiedzialności 
całej Politechniki Lwowskiej zwracam się do Pa­
na Rektora, senatu i grona profesorów z tym, aby 
powyższe moje stanowisko zostało zakomuniko­
wane młodzieży. 

Minister W. R. i O. P.: 
(-) W. Swiętosławski". 

• • • 
Po otrzymaniu pisma P. Ministra Świętosław-

skiego odbyło się ogólne zebranie profesorów Po­
litechniki Lwowskiej w Clniu 9 bm., które podjęło 
jednomyślną uchwałę treści następującej: 

"Ogólne zebranie profesorów Politechniki 
Lwowskiej na posiedzeniu w dn . 9 czerwca 1939 r. 
po wysłuchaniu sprawozdania J. M. P. Rektąra, 
tyczącego się wypadku zabójstwa stud. M. Lan­
desberga, jak najostrzej potępia tę nową zbrodnię 
dokonaną na terenie uczelni, widząc w niej objaw 
zdziczenia obyczajów oraz zaniku podstawowych 
zasad etyki u jej sprawców. 

Ogólne zebranie profesorów, nawiązując do 
pisma Ministra W . R. i O. P . oraz uchwały senatu 
akademickiego P. Lw. z dnia 26 maja br., wzywa 
wszystkie stowarzyszenia akademickie, działające 
na terenie uczelni, by bezzwłocznie podjęły 
uchwały potępiające ten ohydny czyn, dokonany 
w murach szkoły i przyłączyły się do stanowiska, 
zajętego przez ogólne zebranie profesorów i senat 
Politechniki Lwowskiej". 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej w C. o. p. 
Wczoraj wieczorem przybył do Mościc spe­

cjalnym pociągiem Pan Prezydent Rzeczypospoli­
tej wraz z Panią Mościcką, skąd dziś rozpocznie 
objazd ważnych . ośrodków Centralnego Okręgu 
Przemysłowego i zapozna się z postępami prac in­
westycyjnych na terenie C. O. P. 
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Panu Prezydentowi towarzyszą w podróży: 
P . Wi cepremier inż. Eugeniusz Kwiatkowski , P. 
Min. Komunika cji płk . J . Ulrych, P. Minister Prze­
mysłu i Handlu Antoni Roman, drugi Wicemini­
ster Spraw Wojskowych gen. Litwinowicz, Mini­
ster Pełnomocny Pappee, szef Kancelarii Cywil­
ne j Minister Łepkowski, szef Gabinetu Wojsko­
w ego gen. Schally, dyrektor Gabinetu Ministra 
Skarbu Janusz Rakowski, płk. Witkows'ki, zastęp­
ca szefa Gabinetu Wojskowego płk. Kobyłecki, 
mjr Klimosz, mjr Hartman, mjr Czarnecki, kpt. 
Kryński, kpt. Huber, kpt. Majewski, radca Barań­
ski, radca Robowski i ra·dca Welsch. 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej wsiadł do 
specjalnego pociągu w towarzystwie małżonki w 
Piotrkowie, dokąd przybył samochodem ze Spały. 

Mościce na powitanie Dostojnego Gościa 
przybrały odświętną szatę: z gmachów fabrycz­
nych powiewają flagi o barwach narodowych. Na 
peronie fabrycznym witali Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej przedstawiciele dyrekcii Zakładów 
Związków Azotowych z dyrektorami Benedekiem, 
Wowkonowiczem i Schaetzlem na czele . Pani 
Marii Mościckiej wręczono piękny bukiet kwia­
tów. Po powitaniu Pan Prezydent Rzeczypospoli­
tej udał się na spoczynek. 

W poniedziałek dnia 12 bm. Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej wraz z towarzyszącymi Mu oso­
bami zwiedzi urządzenia fabryczne, po czym uda 
się do Rożnowa. 

Sprawy poIsJw-gdańskie. 
Kom'isar:z Generalny Min. Chodacki wysła'ł 10 

bm. nas·tępujące pismo do prezydenta Isenatu Grei­
sera: 

Panie Prezydencie Senatu, w odpowiedzi na 
pismo Pana z dnia 3 bm. w sprawie polskich in­
spektoró>w ce1lnych mam zas,,::'cz)'lt zakomunikować 
Panu z polecenia mego Rządu, co następuje: 

Pismo senatu zawiera zarzut, jakoby z3JCho­
wanie się pols kich inspektolró.w celnych w czasie 
służby i poza nią dawało powótl do skarg i że lud­
ność czuje się .dotknięł,a sposO'bem spełniania [przez 
inspektorów sł1JlŻby i ich postawą poza s ł1JlŻb ą. 
Oskarżenie to, któmgo senat nie stara się nawet 
poprzeć żadnymi dowodami, musi Rząd polski 
uznać za gołosłowne i nieuzasadnione. Rząd pol­
ski stwier·dza naltomiast, że zachowanie się pe­
wny;ch elementów wś'ród ludności gdańskiej, 1ak 
również niektó'rych urzędników g;dańskich wobec 
polski,ch in.spektorów celnych, było wysoce nie­
właściwe , nosząc często cha,rakter prOlW0'kacyjny, 
na co niejednokrotnie zwracałem uwagę Pana w 
naszych rozmowach, niezależnie od licznych pism, 
jakie w t e j s-p,rawie kierować musiałem .do senattl 
W:ollnego Mias·ta Gdańska. 

W związku z tym niewłaśdwym za'chowaniem 
się pewny.ch elementów wśród ludności gdań'skiej 
i niektÓlrych urzędników gdańskich, wskazać mu­
szę na godną i umia~kowaną postawę polskich 
inspektorów celnych, którzy nie pozwolili się spro­
wokować. 

Należało się spodziewać, iż Rz<\!d poLski ocze­
kuje n ClJda,1 , że sena-Ł Wolne,go Miasta wy.da odpo­
wiednie zarz<\!dzenia, aby zapewnić P0'Lskim in­
spektoromcelnym bezpie,czeńSltwo osab~ste i moż­
ność s.wobodnego wykonywania przez nich ich za­
dań słU'żlbowych. 

Przypomnieć p.ragnę tutaj zobowiązania, --cią­
żące w tei mierze na ,senacie Wolnego MiClJsta na 
zasadzie postanowiień punktu 3-go układu z 1922 r ., 
k,tóry opiewa: "Władze P0'IlSkie w zakresie spe­
c·ja1nych kompetency;j i ich Ulrzędnicy na obszarze 
Wolnelgo Miasta Gdań'ska będą traktowani w ten 
sam s[p OISób , jak władze i urzędnicy g,dań's·cy, peł­
nią<cy ~unkcJe analog,iczlIle". 

Co się tyczy uwagi senatu Wolnego Miasta, 
jakoby obecna ilość polskich inSjpektorów cel­
nych "nie dała saę pogodzić z zadaniami, jak~e ma­
ją oni w myśl istniejących umów wy;pelniać", Rząd 
polski stwierd:za, że obecny stan liczbowy [pol­
sl<ii.ch inspektorów celnych uważać należy raczej 
za niewYiSltarczający . Wystarczy wskazać na stan 
fa:kt)'lczny w zakresie obrotu towarowe,go poprzez 
port Gdań.sk i ruchu osobowego pr.zez giranicę cel­
ną na odcinku g,d·ańlskim. 

W tych warunkach zadania polskiej inspekcji 
celnej w Gdańsku - z natury rzeczy rozległe -
aJbsOl1bować muszą odpowiednią ilość personelu. 
Stan rzeczy zaś , jaki panuje obe.cnie w Gdańsku, 
trudności slPo,tykane na każdym kroku w wyko­
nyrwamu umownie powierzonych zadań, a wresz­
cie i brak bezpieczeństwa powodują, że abe·cna 
ilość insp ektO<rów celnych okazać się może nie­
wystarczaiąca . 

Przechodz<\!c do zapowiedzi zawClJrtej w piśmie 
pana, a zmierzającej do uszczuplenia umownie 
tlista'l.one.go zakre'su rzec,zowe·go uprawnienia in­
spektorów cellnych, oświa.dczam z połecen-ia mego 
Rz<\!du iż nie może on dopuścić do jakiegoko!lwiek 
ograni~zeIlJia tych u,prawnień. Obowiązu;ący stan 
umowny nie zna takich ograniczeń, jak pełnienie 
ogólne'j ty1lko kontroli przez personel inspektorski 
wewną't,rz budynku z wyłączeniem kontroli [poza 
budynkiem. Ograniczenie służlhy kontrolnej pol­
skich in.spektorów celnych tylko do budynków 
urzędów celnych sprzeciwia się postanowieniom 
ar;t. 201 USIL 1 i 4 umowy warszawskiej z dn. 24'x. 
1921 ~. 
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W tym punkcie pozwolę sobie przypomnlec 
również o t1\PrCllwnieniu polskich inspektorów cel­
nych, wyrażonym w ClIr.t. 10 ukłClloo celnego pol­
sko - gdań,skiego z dn. 6.VIIL 1934 r., który lPme­
widwje, że gdańs<:y funkojonariUlSze 'celni "stoso­
wać się będą do wskazówek polskich ,inspekto­
rów ce'1nych w odniesieniu do widocznych w)'ipad­
ków jawne,go p_rzemytniotwa". 

Gdylby więc na tym tle miały wyni.knąć za­
tar,g'i, Rz<\ld polski będzie musiał dbci<\IŻYć senat 
Nil olnego Mia-sta peblą za to odpowiedzialnością· 

Jakieko~wiek poczynania gdańskiej dyrekcji 
ceł, znrie.rza.ą<\ICe do samowolne,go zacieśnienia za­
kresu koml'oli po:lskie,j, Rząd polski będzie mu­
siał uważać za bezpr·awne i narusz<łli·ące zobowią­
zania W:olne-go Miasta Gdańska. Podkreślić rów­
nież pragnę, że zakomunikowany mi przez Pana 
fakt wydania instrukcY1i urzędnikom <:elnym okrę­
glU adminiSltrac)'ijnego gdańskiej ,dyrekCJi i <:eł uznać 
muszę za narUlSzen1e zasady w:spó~racy gdańskie­
go aparaJtu celnego z polskimi inspektorami cel­
nymi. 

Pragnę podać do jego wiadomości, Panie Pre­
zydencie Senatu, że opierając się o instrukcje me­
~o Rządu, poleciłem inspektorom <:elny:rn pełnić 
ich funkcj-e w ,dotychą'7.asowym zakresie, ocltpowia­
da'jącym śrciśle stanowi umownemu, dak i bliJSko 
20-:letniej puk tyce. Wyrażam przy tej okazji prze­
konanie, że inspektorzy celni nie napotkają w 
swe,j pracy na ża,dne utrudnienia ze sl1:rony władz 
Wolne.go MillJsta Gdańska. 

W związku z ustępem pisma Pana, dotyczącym 
sprruwy zap'l"zysiężenia gdańskich urzędników cel­
n)'lch, z pole-cenia melgo Rządu powołlljję się na zło­
żone w 'teij mierze uwagi Rządu R. P. na piśmie, 
jak również osobiste moje w tej sprawie z Panem 
rozmowy. Gdyby 'senat Wolnego Miasta nie miał 
uwzględnić -dusznych i w !pełni uzasadnionych po­
stulatów Rządu R. P. oraz - wbrew danemu mi 
przez Pana zapewnieniu, ie decyzja w sprawie 
przysię~i nie zostanie wydana bez !porozwmienia 
się ze mną - przystC\iPił do zaprzy:siężenia tych 
urzędników, wówczas Rząd 1P01s·ki 'będzie musiał 
rozważyć ,sprawę wzmocnienia kontroli celned, ja­
ko że g'dańscy urzędJni<:y celni mnietitszą niż doty'ch­
czas będą dawruli gwarancję respe.ktO'wauia i wła­
ściwego s,tosowania polskich przepisów celnych. 

Chci.abbyrn wreszcie podkreślić, że i,s,totą za­
ga-dniell!ia jest fakt, że zarówno pod względem 
formalno-prawnym, jak i umownym obszar WGI­
nego. Miasta Gdańska je,st O'bszarrem celny:rn pol­
skim. Włllldzecelne więc muszą mieć zupełną pe­
wność,że 'zarówno 1P0lska polityka celna, jak i pol­
skie przepisy <:elne będą na zewnębrznejgranicy 
p01skie,go obszaru cel.ne,go w całej rozciągłości 
wykonywane. 

W, <tych warunka'oh takie zarządzeuia senatu 
Wolne'go MiaS'ta Gdań'ska, któreby ~roziły­
choćby tylko częściowym - zakłóceniem funkcjo­
nowania pd1skie'go sy.gtemu celnego, mogą 'je'cl'ynie 
wywołać ze strony Rządu R. P. reakqję w postaci 
postanowień, zdążając)"ch do pełnego ' zabezpie­
czenia słus-zny.ch intere.sów R. P. 

Rząd Rzplitej - tak jak dotąd-dąży i nadal 
do ure,gUllowania WlSzys:tkiJch żywotnych 'Spraw, dQ­
tyczą-cych Wolnego Miasta Gdańska, w porozu­
mieniu z senatem Wolnego Miasta, w wytworzo­
nei jednak ostaJtnio sytuacj,i uważa za iSWÓj ebe­
wiązek przestrzec senat Wolnego Miasb. że nie­
dokłclidności czy utrudnienia funkojenowania służ­
by czy s)'lStemu celnego polskiego mU'siał)'lby od­
bić się mekoQ"zystnie na intere.gach gospodarczych 
Wolne,go Mia'sta Gdańs,ka i jego ludności, czego 
jednak Rząd RzpIitej chciałby uniknąć. 

Proszę przyjąć, Panie Prezydencie Senatu, 
wyrazy mego wysokiel!o szacunku". 

Z Tow. Rozwoju Ziem Wschodnich. 
W dniu 11 czerwca b. r. odbył się w Warsza­

wie, w sali konferencyjnej Pocztewej Kasy 
Oszczędności, 3-ci walny zjazd Towarzystwa Roz­
woju Ziem Wschodnich. 

Obradom przewodniczył prezes rady głównej 
Towarzystwa płk Aleksander Prystor. 

W zjeździe wzięli ucl'zlał członkowie rady 
głównej, zarządu głównego, deleJ;!aci 19-u O'krę­
gów Towarzystwa oraz cały szereg czynnych dzia­
łaczy T. R. Z. W. 

Zarząd główny reprezentował prezes zarzą­
du P. Wicemin. Józef KożuchGwski oraz wicepreze­
si: dyrektor P. Jarocki, Wiceminister T. Garbu­
siński i senator Z. Beczkewicz. 

Sprawozdanie z działalności zarządu ~łówne­
go złożył prezes P. Wiceminister .J. Kożuchowski. 
Działalność T. R. Z. W. w ubiegłym okresie cha­
rakteryzowało zwrócenie specjalnej uwagi na za­
gadnienie elementu polskiego i jego wzmocnienia 
na ziemiach wschodnich - bez równoczesnego 
osł8!bieni-a działalności na innych polach, które 
były dotychczas przedmiotem uwagi Towarzy­
stwa. Tak więc, prowadziło T. R. Z. W. w okresie 
sprawozdawczym w dalszym ciągu akcję na rzecz 
inwestycji publicznych na ziemiach wschodnich 
akcję na rzecz warsztatów polskich w miastach 

. i ~iasteczkach na ziemiach wschodnich, prowa­
dzIło prace. naukowe w ramach Instytutu Gospo­
darczego ZIem Wschodnich i Studium o Ziemiach 
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Wschodnich, prewadziło akcję na Gdcinku szlachty 
zagrodowej, duży nacisk położono na sprawę pro­
pagandy i działalności wydawniczej, or~anizowa­
ło turystykę na ziemie wschodnie, or~anizowało 
młodzież dla pracy dla ziem wschodnich, wysy­
łało biblioteki i roztaczałO' opiekę ·nad wszelakiego 
rodzaju potrzebami placówek polskich na zie­
miach wschodnich. 

W dyskusji poruszono szereg spraw, najbar­
dziej istotnych dla ziem wschodnich. 

Jednomyślnie stwierdzono wzrO'st aktywności 
żywiełu polskiego i jednoczenia się pod hasłem 
pozytywnej pracy. 

Ważnym ciągle zagadnieniem jest budowa 
kościołów rzymsko-katolickich, powiększenie eta­
tów duszpasterskich, budowa szkół. domów ludo­
wych. 

Podniesiono konieczno-ść niesienia pomocy 
ośrodkom pracy na ziemiach wschodnich przez 
centrum i zachód Państwa i że przed jednostkami 
organizacyjnymi Towarzystwa na tym terenie stoi 
duże pole do pracy. 

Po zakóńczeniu dyskusji - walny zjazd 
uchwalił rezolucję precyzującą stanewiske T. R. 
Z. W., jako organizacji, wobec wypadków chwili 
dzisiejszej. Rezolucja ta m. in. głO'si: 

"Ziemie wschodnie chcą być i będą silnym 
i niewzruszenymzapleczem całej PO'lski. Społe­
czeństwo ziem wschodnich stoi na straży w posta­
wie pełnej spokoju i gotoweści de największych 
ofiar. 

Społeczeństwo ziem wschodnich zdaje sobie 
sprawę, że ziemie te mają być nie tylko - jak 
dziś - zapleczem dla reszty Polski, ale równo­
cześnie silnym bastionem, śmiało patrzącym na 
Wschód. 

Społeczeństwo ziem. wschodnich trwa przy 
swoich warsztatach codziennej pracy z myślą nie 
tylko. o dniu dzisiejszym - lecz i o dalszej przy­
szłości - aby ziemie wschodnie mO'J!ły zawsze 
i w należytym stopniu spełnić rolę, jaką im ich po­
łożenie geopolityczne wyznaczyło". 

Po uchwaleniu rezolucji - walny zjazd, na 
wniosek głównej komisji rewizyjnej, udzielił za­
rządowi głównemu absolutorium oraz do.ko.nał 
wyborów uzupełniają-cych do władz naczelnych 
organizacji. 

W godzinach popołudniowyoh odbyły się po­
siedzenia komisji zjazdowych, które rozważyły 
szczegółowo s'zereg istotnych problemów narodo­
wościowych i gospodarczych ziem wschodnich 
oraz sprawy wewnętrzno-organizacnne Towa­
rzystwa. 

Uroczystośe obchodu t OO-Iecia istnienia 
huty "Zgoda". 

W dn. 10 l). m. odbyła się w Katowicach uro­
czystość obchodu 100-lecia istnienia Zakładów bu­
dowy maszyn huty "Zgoda", należącej db Wspól­
noty Interesów GÓmiczo-Hutniczych. 

W uroczystości tej wzięli udział: P. Minister 
P'rzemysłu i Handlu Roman, P. Wicemin. Garbu­
siński, dyr. depo pp.: Dittrich, Możdzeński, ŁojkO', 
Dażwański, przedstawiciele władz administracyj­
nych, wojska, duchowieństwa, sfer gospodarczych, 
świata pracy, prasy itd. 

Uroczystość rozpoczęła się poswlęceniem 
sztandaru zało-gi huty "Zgo.da" przez ks. biskupa 
Adamskiego, który wygłosił następnie patriotycz­
ne kazanie, po. czym w asyście liczneJ!o ducho­
wieństwa odprawił Mszę polową. 

W dalszym ciągu uroczystości odbyło się wrę­
czenie dyplomów i upominków pracownikom hu­
ty z okazji 40 i 25-lecia nieprzerwanef pracy. 
Obecni uczcili poza tym przez powstanie i chwilę 
ciszy pamięć tych pracowników huty, którzy zgi­
nęli z bronią w ręku, walcząc o wolność Śląska, 
bądź też ponieśli śmierć na swoich posterunkach 
pracy wskutek wypadków. 

Zebrani wznieśli następnie okrzyk na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej i o.dśpiewali Hymn 
narodowy, po czym wysłano depesze hołdownicze 
do Pana Prezydenta Rzeczypo'spolitej pro'f. I. MQ­
ścickiego i P. Marszałka E. Śmigłego-Rydza. 

• • • 
Podczas uroczystości obchodu l00-leda istnie-

nia huty "Zgoda" P. Minister Przemysłu i Handlu 
A. Roman wygłosił do zebranych przemówienie, 
które podajemy w streszczeniu: 

"Znaczenie d'Zisiejszej uroczystości polega nie 
tylko na tym, że jubileusz 100-letni nieprzerwane; 
pracy zakładu przemysłowego na ziemiach pol­
skich nie jest częstym zjawiskiem, ale przede 
wszystkim na tym, że 100-letnia historia huty 
"Zgoda" jest jakby skrótem historii polskie~o prze­
mysłu. Otóż z historii tej huty wiemy, że powsta­
ła ona z obcej inicjatywy, z obcego kapitału, że 
przez długie lata pozostawała wyłącznie w obcej 
dyspozycji i na rzecz obcych pracowała interesów. 
Ale wiemy też, że od samego jej zarania najważ­
niejszy jej element, to jest element pracy był i jest 
polski. Widzimy dalej, jak huta "Zgoda" przesta­
wia się z pracy na obcy rynek - na pracę dla po­
trzeb swego regionu, tj. Śląska, przy czym proces 
ten odraz u zyskuje na sile z chwilą powrotu na 
zawsze Śląska do Macierzy. Jest to moment prze­
łomowy w jej rozwo.ju. Od tej bowiem chwili huta 
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"Zgoda" ze swą produk~ą wychodzi już poza naj­
bliższy jej region Śląska i wkracza ceraz śmielej 
i szerzej na rynek ogólno-polski. Wreszcie nastę­
puje moment również o wielkiej dla nas doniosło­
ści, gdyż przechodzi ona z rąk obcych do rąk pol­
skich, aby pozostać już na zawsze wyłącznie w 
polskiej dyspozycji. Dzisiejsza uroczystość daje 
mi sposobność wykazania, na przykładzie historii 
huty, właściwych dróg rozwoju polskiego przemy­
słu, jego. wielkich możliwości rezbudowy i zadań 
jakie stoją przed nią do spełnienia. Okres prawdzi­
wie wielkiego rozwoju huty rozpoczyna się bo­
wiem z chwilą, gdy dostosowuje ona swój program 
do Po.trzeb polskiego gospodarstwa, kiedy wychQ­
dzi jakby na spotkanie naszej polityki J!ospooar­
czej, mającej na celu zagospodarowanie Polski. 
Z okazji -więc obecnej uroczystości. kiedy huta 
rozpoczyna nowe następne stulecie swej pracy, 
życzę jej, aby w swej pra-cy nie ustawała, aby na­
dal kierowała się ambicją być tym zakładem, 
który śmiało. podejmuje pienierską pracę przemy­
słową i stwarza tą drogą rzetelne podwaliny wła­
ściwego. rozwoju naszego życia go.-spodarczego", 

URZĘDOWA CEDUŁA 

Giełdy Pieniężnej w War sza wie 
Nr 128. 

Z dala 10 czerwca 1939 roka. 

Notowania w złotych. 

~ a l u t y. 

a} Bilety bankowe. 

Giełda walutowa nie czynna. 

bl Czeki i wypłaty. 

Giełda walutOWA nieczynna. 

c} M o D • t y. 

Giełda walutowa nieczynna. 

KU4'. u1"Zędowy: l trama czystego złota = 5 ct 92,44 er, 
Papiery procentowe. 

L PlIJpiery Państwowe. 

b) premiowe. 

W r;łotych za jedną sztukę. 

3% Prem. Poi. Inwestyc. lem. szt. 80.00. 
3% Prem. Poź. lnwelltva. I em. lerie 83,50. 
3% Prem. Poź. Inwntve. II em. ut. 81.00. 
3% Prem. Pot. lnwestye. U 'm. lerie 85,00. 
4% PrIm. Pot. Dolarowa ser. nI szt. 40.00. 

cl inne. 

w procentaerh nomina.łu. 

4% Po!yczka KonsolidacYJna 1936 r. 61,50 -61.00 e) 
61:00 •• ). 
4~% Wewnętrzna Po!. Pań.tw. 1937 r. 60.75. 
5% Państw. Pożyczka Konwers. 1924 r. 65.00. 
5% Konwers. PoŻ. Kolejowa 1926 r. 61.00. 

LI. LilIty Zut. l ObI. Bank6w. 

a) pa6&twowyoh. 

złotych w złocie 11)27 r. 

51/t%' L. Z, PaiWtw. B-ku Roln. ser. I-II 81,00. 
51/11% L. Z. Państw. B-'ku Roln. 6~1'. II 81,00. 
51/11% L, Z. B-ku G09p. Kraj. Il-VlI em. 81 óO. 
51/~% Obł. Kom. B-ku GoSlp, Kraj. II-III i ItiN em. 81.0l 
51/21% Obł. Kom. B-ku GOSlp. Kraj. IV em. 81,00. 

dotych w docie 1924 r . 

51/,;% L. Z. B-ku Gosp. Kraj. lem. 81,00, 
51/fj% ObI. Kom. B-ku Gosp. Knj. lem. 81.00. 

złotych 

6%1 ObI. Bank. B-ku GOSlp. Kraj. III em. 97,00. 

Ul. L. Z. i Obł. Tow. Kredytowych. 

hl Tow. Kredyt. Ziemskich. 

4%% L. Z. Tow. Kred. Ziemsko w Waflz. ler. V 59.00 
58,75. 

c) Tow. Kred. Miejskich. 

4%% L Z. Tow. Kred. Miejsk. w Warazawi, 1925 r, 
68,75. 

5% L. Z. Tow. Kred. Miel.k. w Waruawi, 1933 r. 67,10 
- 67.00. 

Akcje DOtowane w złotyc'h za 1 &koi,. 
Bank Polski 106,00. Waraz. Tąw. Fabryk Cukru 

ler. III 35.75. Warsz. Tow. Kop. WęlZla i Zald. Hutn. 
33.00. Modrzejow.kie Zakłady 06rnlclo - Hutalerze • 
22.00. Ostrowieckie Zakłady ser. 8 81.00. Staracho­
wickie Zakłady Górnicze • 52,00 - 53.10. 

Zamienniki obliczeniowe dla papier6w wU't~ciowycli 
ł wartości kuponu bietącelZo, opiewający oh na Zł w zł. 
E 1924 roku, kanki francuskie, dolary i funty stediagi: 

100 Zł w zł. z 1924 roku = 172,00 21. 
100 Fr. francuskich - podług przecięŁnełfo kur .. 

transakcyjnego w czekach na Pary! z dnia traMakcił. 
1 Funt eterling - podług pr.zeciętnelfo kurw transall­

cyjne-go w crzekach na Londyn z dnia transakcji. 
l Dolar - podług przeoięłnego kursu t-rUllakcnne. 

wypłaty telegr. na N.-York z dnia tranlakejt 

*) Dotyczy odcinków po 100. 
**) Dotyczy ckobnych odcinków. 
• OZllacza, że 9półka akcyjna emitpwała akcje 1Ipc'4f1 

wilejowane, które nie sa, dopuszczone do obcot6w IZt~c)o 
wy ch. 


